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nad problem am i pierw otnej funkcji m iast kazim ierzow skich i jej przem ian na prze
strzeni sześciu m inionych w ieków . P od k reślił rów nież trudności zw iązane z prze
budow ą ośrodków  historycznych, ze w zglądu na skom plikow ane problem y socjo lo
giczne, techniczne, ekonom iczne i konserw atorskie, zw iązane z m odernizacją zabu
dow y i przem ianam i funkcji tych dzielnic m iejsk ich .

U czestnicy konferencji, odbyw ającej s ię  w  lokalu  M uzeum R egionalnego w  Rado
m iu, m ieli rów nież m ożność zapoznania się ze stałą ekspozycją pośw ięconą historii 
Radomia i regionu, przygotow aną na ,;Dni R adom ia” w  1969 r.

Wojciech K a linow sk i

NARADA W SPRAWIE KLIMATYZACJI KAPLICY ZAMKOWEJ  
W LUBLINIE

W dniu 23 m arca 1970 r. odbyła się na zam ku w  L ublinie kolejna narada koordy
nacyjna w  spraw ie .realizacji prac m ających na celu  pow strzym anie procesu de
strukcji m alow id eł ściennych w  tutejiszej kaplicy. W ieloosobow em u zebraniu prze
w odniczył m gr M ieczysław  K urzątkow ski, W ojew ódzki K onserw ator Zabytków  
w  L ublinie.

Mgr inż. Z dzisław  Z ieliń sk i (Biuro S tud iów  i P rojektów  Instalacji P rzem ysłow ych  
„Instal” w  W arszawie) przedstaw ił w stępny projekt urządzeń k lim atyzacyjnych  ka
plicy, realizujący założenia w stępne (tem peratura pow ietrza 18° C, +  — 1° C, pH 60, 
+  — 5). Zebrani zapoznali eię z trzem a w ariantam i projektu, w ykorzystującym i 
w  m niejszym  lub w iększym  stopniu  urządzenia im portow ane. W m yśl założeń pro
jektanta krypta będzie m ieć jedynie ciepłe, odpow iednio regulow ane pow ietrze. 
Prof. dr Jan F erencow icz (Politechnika W rocław ska), koreferent projektu przedsta
w ił skrót sw ego koreferatu, w  którym  — poza szczegółow ym i uw agam i — opow ie
dział s ię  za w ariantem  przew idującym  w iększy  udział urządzeń krajow ych. Za ta 
kim rozw iązaniem  — zdaniem  koreferenta — przem aw ia m iędzy innym i prostsza  
konstrukcja urządzeń krajow ych u łatw iająca nieodzow ne rem onty. Inż. Z ielińsk i 
poinform ow ał o pow stającym  specjalistycznym  serw isie  dla im portow anych urzą
dzeń k lim atyzacyjnych, co przem aw iałoby za instalacją kom pletnych urządzeń im 
portow anych nader prostych w  eksploatacji.

Po w izji lokalnej w  kaplicy i w yczerpującej dyskusji zdecydow ano rozstrzygnięcie  
w yboru jednego z w ariantów  zastaw ić G łów nej K om isji K onserw atorskiej ZMiOZ. 
Kom isja pow inna otrzym ać w yniki analizy składu chem icznego w ody, która ma na
w ilżać w nętrze, aby uzyskać dane, w  jakim  stopniu  m alow idła m ogą być narażone 
na œ adzanie się so li zaw artych w  tej w odzie.

Mgr M. K urzątkow ski poinform ow ał zebranych o realizacji innych zam ierzeń zw ią 
zanych z kaplicą. Jak wiadom o, specjaliści zorientow ani w  zagadnieniach konserw a
torskich kaplicy zam kow ej !(prof. Bohdan Marconi, m gr Hanna G rzesikow a, mgr 
Piotr Rudniewiski i inni) od dłuższego czasu zgłaszali postu laty kom pleksow ego roz
w iązania p ilnych  potrzeb konserw atorskich całej kaplicy. C zytelnicy Ochrony Za
bytków  m ogli 6ię z nim i zapoznać w  artykule Piotra R udniew skiego i M ieczysław a  
Sam borskiego („Ochrona Z abytków ” il968, nr 3, s. 15—30). R ealizacja tych  w niosków  
przedstaw ia się następująco. Zakończono budow ę w ew nętrznego dachu nad sk le 
p ieniam i kaplicy, który ma zapew nić rzeczyw istą osłonę przed opadami. R ealizo
w ane są  badania archeologiczne wzgórza zam kow ego (Muzeum Okręgow e w  L ub li
nie), w yk onu je s ię  inw entaryzację i badania siec i kanalizacyjnej wzgórza („Geopro- 
jek t” Gdańsk). L ubelskiem u O ddziałow i PK Z  zlecono: ekspertyzę statyczną kaplicy, 
projekt tym czasow ego uporządkowania otoczenia zamku, projekt zabezpieczeń prze
ciw w ilgociow ych  i statycznych kaplicy. Ten œ ta tn i będzie m ógł być pod jęty  po 
otrzym aniu inw entaryzacji układu w odnego wzgórza zam kowego.
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Można zatem  oczekiw ać, że konkretne prace budow lane zabezpieczające kaplicę przed 
działaniem  wód gruntow ych i postępującym  zachwianiem  układu statycznego budo
w li, będą m ogły  b yć podjęte w  roku 1972. W ynika stąd w niosek, że rzeczyw ista po
prawa w arunków  klim atycznych w nętrza kaplicy m oże nastąpić w  1973 r. i(pełna 
realizacja postulow anych prac budow lanych jest w arunkiem  uruchom ienia projek
tow anego urządzenia klim atyzacyjnego). Prace konserw atorskie przy m alow idłach  
będą m ogły nastąpić po stabilizacji układu w ilgotności w e w nętrzu. Dopiero w ów 
czas będzie można przystąpić do usunięcia z lica m alow ideł nalotów  soli (które w y 
stąp iły  w  1962 r.) i w ykonania innych zabiegów konserw atorskich.

Tak odległa perspektyw a nie m oże budzić optym izmu i nasuwa pytanie, czy użyto  
w szystk ich  s i ł  i sposobów  dla przyspieszenia skutecznej ochrony m alow ideł lu b e l
skich.

Lech K rzy ża n o w sk i

WYSTAWA CENTRALNEGO LABORATORIUM KONSERWACJI 
ARCHIWALIÓW

W dniu 15 k w ietn ia  1970 r. doc. dr M ichał W ąsowicz, dyrektor A rchiw um  G łów 
nego A kt D aw nych w  W arszawie, otw orzył w ystaw ę obrazującą działalność AGAD  
w  m inionym  dw udziestopięcioleciu . W salach na p iętrze przedstaw iono historię  
zniszczeń zbiorów  w  czasie ostatn iej w ojny, m etody i środki dokum entacji archi
w alnej, bogate w ydaw nictw a i w reszcie cym elia zbiorów w arszaw skich. W czterech  
niedużych pokojach na parterze zlokalizow ano bardzo interesującą w ystaw ę pt. 
„Centralne Laboratorium  K onserw acji A rchiw aliów  1949—>1969”. Ta w łaśn ie ekspo
zycja jest przedm iotem  niniejszej notatki.

A rchiw istom  i bibliotekarzom  polskim , specjalistom  w zakresie konserw acji papie
ru i skóry dobrze jest znana ta  p laców ka, troszcząca się  o ochronę zagrożonych  
zbiorów i kierunek rozw oju profilaktyk i. Poważne osiągnięcia w zakresie konser
w acji archiw aliów , in tensyw na działalność naukow o-badawcza, znana z licznych p u 
b likacji i referatów  na konferencjach  specjalistycznych, i prowadzone od dłuższego  
czasu kursy szkoleniow e stanow ią o jej dobrze ugruntowanej pozycji w  środow isku. 
P o raz p ierw szy jednak CLKA przedstaw iło cały sw ój dorobek na publicznej w y 
staw ie i żałować ty lko m ożna, że charakter ekspozycji nie pozw alał na dłuższe 
jej eksploatow anie i w ysłan ie w  teren, aby zaznajom ić szersze kręgi społeczeństw a  
z problem am i konserw acji zbiorów  archiwalnych.

W ystawa m iała charakter specjalistyczny, chociaż spełniała rów nież funkcję dydak
tyczną, o czym św iadczył zarówno sposób zorganizowania ekspozycji, jak i charak
ter podpisów  inform ujących o eksponatach. P rzeciętny w idz jednak m ógł obejrzeć  
ją z korzyścią dopiero po uzyskaniu dodatkowych inform acji. Trzeba tu dodać, że 
w  trakcie w ystaw y każdy zw iedzający był oprowadzony przez pracow ników  CLKA.

P ierw szy pokój — „Zniszczenia arch iw aliów ” — ilustrow ał różne rodzaje destrukcji 
(w ojenne, spow odow ane przez czynniki m ikrobiologiczne). Wśród eksponatów  szcze
gólną w ym ow ę m iała w spółcześn ie w ydana książka będąca przykładem  zastosow a
nia niepraw idłow ego k leju  (podatnego na mikroorganizm y), co w  konsekw encji do
prow adziło do rozkładu papieru. S p is 90 naukowych publikacji pracow ników  CLKA  
i w itryna z częścią tych prac (wśród nich także w ydaw nictw a zagraniczne, podsta
w ow e podręczniki konserw acji i profilaktyk i zbiorów archiw alnych) dokum entow a
ły  pokaźny dorobek naukow y pracow ników  Laboratorium.

Drugi pokój — „Prace m ikrobiologiczne CLKA przy udziale Instytutu Przem ysłu  
O rganicznego” — w zbudzał najw iększe zainteresow anie. Na tablicach przedstaw iono  
zestaw ien ie nazw  grzybów  niszczących błonnik i środków służących do ich zw alcza-
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